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Niemcy na nowej drodze 


Wilhelm Pieck wybrany jednogłośnie prezydentem 


dz 
niezmordowanej 
eki 


ał na zakończenie Wilhelm 
pracy najlep- 
i dzięki pomo- 


We wtorek, dnia 11 bm, na uroczystym lącznym posiedzeniu obu izb Parla- 
mentu Ludowego dokonano wybcru prezydenta Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej. 

W imieniu wszystkich stronnictw przewodnicząc, 
kandydaturę przewodnicz: 
"Na Sali roz 


CDU Otto Nuschke zgłosił 
cego Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec, Wilhelma 
burza oklasków. Poniewa h innych kandyda- 
przez podniesienie 
r jednomyślnie Wilhelma Piecha na s laaowiiko pierwszego prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 


y adaniom, za 
powiemy przed 
naród niemiec 


lecz 


przeciwnie 
hodaich Ni 
naro 
Stoimy « 


połączy 
mice we w 3 
frønt demok z) 

siaj na przełom: 


Odra-Nysa — granicą pokoju 


Demokratyczne Niemcy pragną przyjaźni z Polską 


Wczoraj odbyla się w Berlinis wielka n BYC WYKORZYSTANA PRZE 
nifestacja, w czasie której ludność stolicy Nic TÓW IMPERIALIZMU DO PODŻE 
miec zademonstrowala swe przywiązanie do 
Niemieckiej Republiki Demckratycznej | jej 


NIA NARODU NIEMIECKIEGO 
NASZYM 


CIWKO POLS 


newowybranego prezydenta — Wilhelma Pie| DOM. 

eka. ODRA — NYSA J GRANIC ( 
Wyslasznjąc przemówienie do- zebranych, ERA CEA RZS 

prezydent Picek oświadczył m, in.: AZT z 


KÓW z NARODEM 
POLSKIM. DLA OBUSTRON 
I PRAGNIEMY 
DZIEJ ROZSZEJ 


„PRZYJAZN NASZA ZĘ ZWIĄZKIEM 
RADZIECKIM BED: UZUPEŁNIONA 
PRZYJAŻNIĄ Z KRAJAMI DEMOKRA- 
CJT LUDOWEJ, A ZWŁASZCZA Z NĄA* | 
SZYMI SĄSIADAMI POLSKĄ I CZE. 
CHOSŁOWACJĄ. NIE ŚCIERPIMY, ABY 
GRANICA NA ODRZE I NYSIE MIALA 


JZ całe 


KOW. z „Polską „oraz zrani 
przyjeto buraliwymi oklaskami. 


e. 
; k 

jej Republiki Demokratycz- go raj u 

EEEE EEPE PEA PTEE EEEE EA EE 


nej, Wilhelm Pieck wy głosił przemówienie, w 
którym zapewnił posłów, że nie zawiedzie oka| ZADANIA SPÓŁDZIELCZOŚCI PRACY 
s ug ARG ; Na ostatnim plenum Naczelne 
niego” trioda niemien AE) p in DERAKO S 
wa ółdzi 
Kreląc_ katastrofalne dla Niemiee następ- WIADRO N SA padania 
stwa _hitlerowa kluczowych emy łów państwowych. 
nej przez Hitl półdzielez 
wdzięczne niem takich aelskułów, i 
dziane w planach prod 
„a przede wszystk 
i metalowej lame 


trzasków, galanterii bakelito- 


przypadną 
konania tych zadań 
k — trzeba będzi 
współpracę ws 
kót domokra 
ię parlament £ 


SL OCZYSZC SWE SZEREGI 
„Dziennik Ludowy" z dnia 11 bm. opuoii- 


zmoenić 
ystowskich 


nych, na któ! 


Pezechod tuacił politycz . . d L : 
aei programi Ted mik W 6-ta rocznicę bitwy pod Lenino 


Mówca Asia do 
instytucji niemieci aby służyły na- 
rodowyni interesom niemieckim, oraz wezwał 
ludność Niemiec zachodnich, by nie dawała 

nagonki p wschodowi, 


ych ma zacho- 


iine do_nagoski przeciwko, wschodowi, 
Strajki we Francji 
B0 proc. górników w kopali w St. Etienne w 
departamencie Leire vozporzęłn strajk. Generalna 
Konfederacja Pı 
ki zawodowe i F 
ubenrzyły 

Strajk 


te (rorlamowe ZZ) 
wspólny komitet strnikowy. 
robotnika 


ów zakładów samochodowych 


Chenard et Walker trwa I8 dzień, Śzerrz zwiaz 


ków 


zowndowych uraz robotnicy wielu fabryk 


li znaczne ofisry piewiężie na rzecz strajku 


.. 
K.P. Anglii 
podjęta kompanie przedwyborcza 
ndyński komitet rejonowy Komuni- 
znej Partii Anglii rozpoczął kampa- 
nię przedwyborczą. 
Na Trafalgare Square odbył się wielki 


zadanie dowództwa radzieckiego, polscy żolnierze od- 
im. T. Kościesz ki i czołgiści formacji pancernej im. Boha- 
ali niemiecką linię obronną w rejonie miasteczka L. i 
wyparli Niemco kilku miejscowości. Nieprzyjaciel po- 


„Wypełniając bojowe 
działów piechoty Dywizji 
terów Westerplatte, przert 
zdecydowanym atakiem wu 


wiec, w którym uczestniczyło pond 10 ty| niósł wielkie straty w Waziać b i sprzęcie bojowym. 

sięcy osób. Zebrani gorąco powitali ko- Niemieckie próby zatrzymania gwałtownego natarcia piecho: polskiej przy 
munimseznych kandydatów do parlamen| pomocy wielkiej ilości nurkujących samolotów oraz kontratakó wspomaga 

tu. wysuniętych przez poszczególne okrę 2 olgi nie odniosły skutku. Kontrata 


przez działa samobieżne „Ferdynand i c; 
mieckie zostały odparte z wielkimi dla Niemców stratami, Hitlerowcy nie wytrzy- 
mali ognia arty lak 


yjskiego i ataku Polaków na bagnety. 


a Londynu. 

5łem komunistyczna 

wi przy wyborach do 
Idydatów 


£i mia 


partia Anglii 
parlamentu 


wysta 


100 * (Z komunikatu Radzieckiego Biura Infor macyjnego). 


Światło na wsi 


Przed kilku dniami zostala oddana do 
użytku wielka zapora wodna w Czcho- 
wie na Dunajcu, Oprócz tego, że zapora 
a zapobiegnie żywiołowym klęskom po- 
wodzi — stanie się ona potężnym ź 
dłem energii elektrycznej. Elektryfikacja 
i, która po wojnie z roku na rok przy 
biera na sile, poczyni obecnie jeszcze szy 
b postępy, będąc świadectwem no- 
wych czasów i troski rządu ludowego o 
dobro najszerszych mas pracujących. 

Elektryczność na wsi jest nie tylko wy 
m kultury materialnej. Oznacza nie 

ko tanią energię, za której pomoca mo 
żn: uruchamiać maszyny rolnicze, mly- 
ny i zakłady przemysłowe oraz pom 
sze warsztaty rzemieślnicze, Żarówka w 
szkole, w Domu Ludowym, w chacie — 
jest także bodźcem kultury duchowej. 
Elektryczne światło będąc wyrazem state 
go wzrostu potencjalu gospodarczego na 
szego kraju, rozjaśni zarazem życie wiele 
kich. obszarów Polski, przystępni tetr, 
gazetę, książkę i radio. 

Zdawała sobie z tego sprawę robotni- 
cza załoga Czchowa, P. nowoczesne 
metody pracy na budowie, przez wspó!- 
zawodnictwo i racjonalizatorstwo, przy 
ipieszyla wykończenie dziela, które jest 
najlepszym wyrazem wspólpracy robot 
niczo - cblopskiej i zarazem najlepseq 
odpowiedzią na pogróżki wojenne. 

zren 


Na przedpolach 


Wojska ludowe w szybkim marszu mara 
się do Kantonu, Czołówki armii 
jdują się w odległości 50 km od mias 


urzędników Kuomintangu 
a miasto drogą lotniczą. Poselstwa 
amerykańskie, angielskie i francuskie 
cewakuowały się do Czung-Kingu. 


Jak donosi ngencja Reutera," premier 
„rządu kuomintangowskiewo udał sie 
na Forma: gdzie pr. 


prowadzić ma narady 


kiem. 


z Czang-Kai 


mm m 


kował następujący komunikat prezydium 
w 


NK 


Prezydium NKW SL ną posiedzeniu w dniu 
7 października br. jednogłośnie postanowiła 
1 posla Antoniego Langera 
gów Stronnictwa Ludowego za obco: 
wą i ideologiczną, współdziałanie z sanatla 
u ruchu ludowego, powiąsarie 
się obecnie ze spekulantam: orez 
systematyczne nierobstwo. 


PRZODUJĄCA BRYGADA S. P. 


Do komendy SP napływają od wielu bry- 
gad z całego kraju meldunki o przedtermi= 
nowym wykonaniu zaplanowanych prac. 


Przodującej 18 gadzie komendant glówe 


czysława Kalinowskiego — żołnierza I 
Wojska Polskiego, bohatera bitwy spód: 


Młodzież 18 brygady wzorowo wykonywa- 
ła powierzone jej zadania w poszczególnych 
turnusach, Do dnia 26 września junacy tej 
brygady ukończy: plan pracy III turnużu, 
wysuwając się na czoło najlepszych brygad 
w Polsce, 


PRZEMYSŁ CEMENTOWY 
WYKONAŁ PLAN TRZYLETNI 


W dniu 10 bm. wszystkie cementownie Pal 
sk: wykonały plan 3-letni, produkując od po 
czątku roku 1947 do thwili obecnej 5.150.090. 
ton cementu, 

Na przedterminowe wykonanie planu 3-12 
lego przez przemysł cementowy złożyło si ę 
kilka czynników. Najważniejszym z nich jesi 
stale rozwijające się wśród robotników racja 
nalizatorstwo : współzawodnictwo. które ob= 
jelo 37 proc. stanu załóg. Dzięki temu wzro- 
pracy i podniósł się poziom 


pliz 3- GRETA by 
owanie w przemyśle cementowym 
nowych metod na odcinku organizacyjnyjn 
Metody te, polegające na przełamaniu kapita 
listycznej zasady. stosującej indywidualną 
gospodarkę d każdego zakładu pracy i 


. pozwoliły w reznii 
bykórzysjteś to Taka FAOIN 
"ną poszczególnych fabryk ; zwiększyć 
to produkcję. 


Ycyjne, przyzna 
wo na rozbudowe przemysłu 


STR. 2 


12. X. 1943 — 12. X. 1949 


W rocznic 


Kierunek - Warszawa! 


W czwartą rocznicę najazdu hitlerowskiego 
na Polskę przyszedł do nas rozki 
im. Tadeusza Kościuszki wyrusza na froni 

Po czterech lutach oczekiwania idziemy bić 
wroga, walczyć o wolność ojczyzny. Nieliczni, któ 
rzy zostali dla przyjęcia i formowania dalszych 
jednostek wojskowych, x zazdr. l 
nas, Wyruszamy na Zachód. Kierunek — War- 
szawa. 

Nasze zadanie bojowe: przeforsować rzeczkę 
Miereję, zająć wsie Półzuchy i Trygubowo. Są 
to zadania niełatwe. Niemcy stworzyli na rze- 
ce Mierei silne umocnienia, wybudowali wielo 
krotne linie rowów strzeleckich, zaminowali po 
la, mnóstwo przeszkód kolczastych. 

12 paździemika o godz. 9-ej rano ziemia za 
drżała, To artyleria radziecka i polska rozpo- 
czynają działania, przygotowują natarcie dla piecho 
ty. Na znak rakiety wyznaczone bataliony podno 
szą się do ataku. Latwiną rzucają się naprzód. Za 
wolność! Za lud! Za Warsmwę! Naprzód! — pa 
dają słowa komendy, 

Są pierwsi zabici i ranni, ale żołnierze idą 
wciąż naprzód. Już dopadają okopów... i bagne 
tami nacierają na opierających się jeszcze zaw 
ciekle Niemców. Podnoszą się ręce, są pierwsi 
jeńcy, Zabieramy ze sobą, pozostawione przez 
uciekających Niemców karabiny maszynowe, 
skrzynię z granatami i wiele innej bron: 

Pierwsza linia okopów nieprzyjacielskich zo- 
stała zdobyta, Nasze oddziały posuwają się wgłąb 
linii niemieckiej, Hitlerowcy cofają się na drugi 
pas obrony. 

W pierwszym ataku wyróżniają się mestwem 
dwaj bracia Skotniecy, Jeden z nich Adolf, mi- 
mo, że dwukrotnie ranny, nie schodzi z pola wal 
ki. Jako wyborowy strzelec kładzie wielu fa 
szystów, Po raz trzeci ranny opuszcza dopiero 
stanowisko, Został on odznaczony „Krzyżem Wa 
lecznych* i radzieckim „Orderem Czerwonego 
Sztandaru", 

Każdy z nas czuje, co oznacza ten pierwszy 
bój na drodze do Polski. Jakim echem odbije się 
w kraju i ile otuchy doda tam walczącym sze- 
regom. 

Bombardier Bielecki, starszy telefonista na 
punkcie obserwacyjnym dowódcy baterii, trz: 
krotnie pod gradem kul naprawia przerwaną I 
nig telefoniczną. 

Strzelec Zawadzki Jan to wyborowy strzelec. 
Oddział jego zalega w miejscu mocno otrz 
nym przez wrogi CKM. Trzeba go znisz 
powiada sobie Zawadzki. Ostrożnie podnosi 
głowę, Na pagórku w odległości kilkudziesięciu 
zaledwie kroków widzi dwa samotnie stojące 
krzaczki, — Acha, pomyślał, — tam musi się 
znajdować CKM. — Po chwili leżały tam już 
dwa trupy niemieckie. 

Kilkakrotnie Niemcy 
kiem zdobyć utracone wsie 


próbowali kontrata- 
Połsuchy i Trygti- 


Codzienna nowelka „Ezpressu* 
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bitwy pod Lenino 
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IPolsko-radzieckie braterstwo broni 


scementowane zostało krwią żołnierza Armii Czer- 
wonej i Dywizji Kościuszkowskiej 


* Przyjaźń narodu polskiego z naroda 
mi Związku Radzieckiego rodziła się i 
umacniała nie przy zielonych stolikach 
dyplomatów, ale w ogniu walki z faszyz- 
mem niemieckim, który postawił sobie 
za col wyniszczenie wszystkich narodów 
słowiańskich. 

Pierwszym dowodem tej przyjaźni i 
wyrazem dalekowzrocznej i słusznej kon 
cepcji sojuszu demokracji polskiej z de- 
mokracją radziecką stało się Lenino. 

Sześć lat temu żołnierze I-ej Dywizji 
Kościuszkowskiej, zorganizowanej w 
Związku Radzieckim przez Związek Pa- 
triotów Polskich, przeszli pod Lenino 
swój chrzest bojowy, cementując własną 
krwią sojusz narodu polskiego z naroda- 
mi ZSRR. Sojusz ten przyniósł nam całko 
wite wyzwolenie i stanowił warunek zwy 
cięstwa polskiej klasy robotniczej nad ro 
dzimą reakcją. 

Dzień 12 października 1943 roku rozpo 
czął się pod Lenino hukiem setek arm: 
i wyciem „katinsz”. Jeszcze przed zakoń- 
czeniem obstrzału artyleryjskiego, I-szy 
batalion piechoty sforsował przepływają” 


mieckie okopy! Na prawym skrzydle udało 


się na: żołnierzom wedrzeć do oko 


bowo, Przechod: 
koniec pieru 
nujemy, umacniamy zdobyte pozycje. Dzi 
nitariusze pod ogniem artyleryjskim wynoszą 
rannych i zabitych. 

13-go nasilenie boju jeszcze bardziej wzra 


ly one z rąk do rąk. Zbliża się 


sta, zaczynamy odczuwać brak amunicji. Z po 
mocą przychodzą sąsiadujące z nami oddziały Ar 
mii Radzieckiej. 


Wspólnie walczymy,  tcspólnie  przelewamy 
krew, wspólnie wypieramy Niemców z zajmo- 
wanych stanowisk. Oficerowie Armii Radzieckiej 
z uznaniem wyrażają się o naszym bohaterstwie. 
Uznanie to napawa nas radością, pośród nich 
jest przecież wielu bohaterów spod Moskwy i 
Stalingradu. 

W nocy przychodzi rozkaz dowódcy Armii 
rwonej gen. Gordona. I Dywizja wykonała 
swoje zudanie bojowe i uda się na zasłużony wy 
poczynek. Zluzowały nas oddziały Armii. Radzie 
ckiej. 

Pierwsza i druga armia Odrodzonego Wojska 
Polskiego u boku Armii Radzieckiej poszła w bo 
jowy szlak od Lenino da Berlina. 

Fragment wspomnień kpt. Franciszki 
Świetlik. 


Cz 


M. Gorki 


Proletariacka solidarność 


(z bajek 


W Genul, na małym placyku przed 
dworcem, zebrał się tłum ludzi, Prze- 
ważają robotnicy, lecz mie brak też do- 
statnio ubrany i dobrze odżywionych 
ludzi. Na czele tłumu członkowie za” 
rządu miejskiego. Nad ich głowami ko- 
łysze się ciężka, kunsztownie jedwa- 
biem wyhaftowana chorągiew miejs 
Obok powiewają. nokolorowe sztan- 
dary organizacji robotniczych. Błyszczy 
złoto frendzli i sznurów, lśnią groty na 
drzewcach, szeleści jedwab i brzęczy. 
jak półełosem śpiewający chór, urocz. 
ście nastrojony tłum ludzki. 

Nad mimi na wysokim cokole — po- 
stać Kolumha — marzyciela, który wie- 
le przecierpiał za to, że wierzył, i zwy- 
ciężył — dlatego, że wierz) 

Oto i tersz patrzy na dół na ludzi i jak 
gdyby szepcze marmurowymi ustami: 

— Zwyciężają tylko ci, którzy wier 

U nóg jego, pod cokołem, muzykanci 
rozłożyli miedziane traby, a miedź lśni 
się w słońcu jak złoto. 

Wklęslym półkolem stoi ciężki, mar- 
murowy gmach dworca, rozrzuciwszy 
swe skrzydła, jakby miał chęć objąć 1 
mi ludzi. Z przystani dochodzi cięż! 


oddech statków, głucha praca śruby w 
wodzie, brzęk łańcuchów, gwizd i krz 
ki 


Na placu zaś jest cicho, duszno i 
ystko zalane jest goracym słońcem 
Na balkonie i w oknach kobiety z na- 
ręcznie kwiatów, figurki dzieci świą- 
tecznie odzianych — również jak kwia- 
 pobiegeiąc do dworca gwiżdże lokJ- 
motywa. Tłum drznał. Niczym czarae 


włoskich) 


ptaki polecialo w górę kilka zmiętych 
, muzykanci biorą instrumen- 
ty, jacyś poważni panowie poprawiają 
swoje ubrania. Wysuwają się naprzó: 
mówią coś do tłumu, wymachując r 
koma na wszystkie strony. 
Ci ac się, 


rozstępowali 


— Kogo witaja? . 

— Dzieci z Parmy! 

W Parmie trwa strajk. Właściciele nie 
ustępują. Robotnikom jest ciężko. Otóż, 
zebrawszy dzieci, które poczęły już cho 
rować z osłabienia, wysłali je do towa- 
zyszy do Genui. 

Spoza kolumn dworca wyłania się, 
zachowując porządek, procesja maleń- 
kich ludzi. Na pół odziani wyglądają 
w swoich łachmanach jak kosmaci, 
kosmaci niby jak dziwaczne zwie- 
rzątka. Idą. irzymając się za ręce, po 
pięć w jednym rzędzie. Twarze są po- 
ważne, ale oczy świeca się żywo i jasno. 
a kiedy na ich przywitanie muzyka gra 
hymn Garibaldiego, po tych chudych, 
ostrych i głodnych twarzyczkach prze- 
biega uśmiech. 

Tłum wita przyszłych ludzi ogłus 
jącym okrzykiem. Przed nimi chylą się 
sztandary, ryczą trąby, ogłuszając i 
olśniewając dzieci. 

Są one nieco oszołomione tym przyje 
ciem. Przez chwile cofają się i nagle — 

koś odrazu się wyciągnęły, rozrosły, 

upiły się i setkami głosów, lecz dźwię 
kiem jednej piersi, krzyknęły, 
a Italia! 


ca tu rzeczkę Miereję i podszedł pod z 


pów wroga. 

Niezwykła brawura polskich żołnierzy 
zmusiła Niemców do otwarcia ognia ze 
wszystkich ukrytych stanowisk, przez co 
zdradzili oni posiadaną siłę i system obro- 
ny. 

Mieszały się komendy radziecka i pol- 
ska. „Za swabodnuju Polszu! Agoń!* wo 
łali radzieccy oficerowie. „Za wolną Pol- 
skę! Ognia!“ odpowiadano im na naszych 
stanowiskach. 

Po przygotowaniu artyleryjskim piecho 
ta ruszyła do natarcia. W godzinach popo 
łudniowych natężenie bitwy doszło do 
szczytu. Nieprzyjaciel wciągnął do walki 
olbrzymie siły lotnicze, nie potrafił jed- 
nak złamać woli walki naszych żołnie- 
rzy. 

Wiedzieli oni za co walczyli. Kiedy szli 
do ataku, przed oczyma ich wyrastały zna 
jome i drogie mury Warszawy, Łodzi, czy 
Poznania, a w uszach brzmiały głosy bli 
skich im osób, cierpiących jeszcze pod bu 
tem hitlerowskiego najeźdźc.y 

Dzień 13 października był dalszym cią- 
giem gorącej bitwy. Niemcy, zwiększając 
jeszcze ilość samolotów przeszli do bom- 
bardowania sztabu i tyłów dywizji, prze- 
zkadzając równecześnie w dowęzie amu- 
nicji i żywności, a nawet w transporcie 
rannych. Pod koniec dnia zostaje wydany 
rozkaz zaprzestanta działań zaczepnych. 


Dowództwo uznało, że I Dywizja wyko- 
nała swoje zadanie, 

W ciągu tych dwóch dni Kościuszkowcy 
zadali śmierć 1500 zbrodniarzom hitle- 
rowskim, biorąc do niewoli około 400 żoł 
nierzy  nieprzyjacielskich i zdobywając 
wielkie ilości sprzętu wojennego i bron! 

Bijąc się u boku radzieckiego sojuszni= 
ka, pragnęli oni męstwem swym zmazać 
hańbę, jaką miano żołnierza polskiego o- 
kryła zdrada Andersa, który w najkryty 
czniejszym momencie wojny, w chwili 
gd; pod Stalingradem ważyły się losy Pol 
ski i całej Europy, zdezerterował wraz 
ze swym wojskiem do Iranu i Iraku. 

Kościuszkowcy wybrali drogę, prowa- 
dzącą w jednym tyłko kierunku — do 
kraju. Ruiny i pogorzeliska zniszczonych 
przez hitlerowców miast radzieckich pod 
sycały w żołnierzach chęć walki į za- 
płoty najeźdźcom za krzywdy wyrządzo- 
ne przez nich narodom słowiańskim, a ka 
żdy metr zdobytej ziemi przybliżał ich do 
Polski, dodając nowych sił i nadziei. 

Polsko - radzieckie braterstwo broni, 
scementowane pod Lenino krwią żołnie- 
rzy Czerwonej Armii i żołnierzy I Dywi- 
przekreśliło na zawszę politykę rzą- 
dów sanacyjnych, tworząc podwaliny dla 
jedynie słusznej i zdrowej polityki soju- 
szu wszystkich Słowian w oparciu o wła” 
dzę ludu pracujacego. (at) 


Kino przyjdzie do widza 


Doskonałe filmy radzieckie w zakładach pracy 


Dawno już „Polonia“, „Bałtyk”, „Ad- 
ria" i „Hel“ nie byly tak przepełnione, 
jak obecnie. Na ekrany tych kin bo- 
wiem wchodzą. perły kinematograri ra- 
, z których niejedną widz poi- 
ski ogląda dopiero po raz pierwszy. Nie 
też dziwnego, że łodzianie tłoczą 
przed kasami. 

Aby ©bejrzenie tych wspaniałych fil- 
mów umożliwić jak najszerszym ma- 
s0m, Film Polski uruchomił Specjalne 
kino objazdowe, które Obsługuje świet- 
lice instytucji i zakładów pracy. 

Tak np. 12-zo bm. wyświetlany będzie 
w Ubezpieczalni Społecznej „Wieki 
przełom”. 13-29 kino odwiedzi szpital 
UBP i Wojskowe Przedsiębiorstwo Bu- 


— Niech żyje młoda Parma! — grzmi 
tum, rzucając się ku nim 

— iva Garibaldi! — wołają dzieci, 
rym klinem wrzynając się w tłum i 
jakby w nim ginąc. 

W oknach hoteli, na dachach domów, 
ak białe ptaki trzepoczą się chusteczki. 
Stamtąd sypie się na ludzi deszcz kwia 


tów i wesole głośne ok % 
stało się odświętne, wszy- 
a szary marmur zakwitł ja- 


awymi plamami. 

ę sztandary, lecą kapelusze. 
d głowami ludzi dorosłych 
wyrastają maleńkie glówki dziecięce, 
migocą maleńkie czarne łapki, chwyta” 
jące kwiaty i pozdrowienia, a w 
powietrzu wciąż brzmi nieprzerwany 
potężny okr: 


je dzieci są. rozchwy- 
tywane zaraz na miejscu. Siedzą one na 
ramionach dorosłych, przyciśnięte do 
szerokich piersi jakichś surowych, war 
satych ludzi. 

Wśród hałasu. śmiechu, gwaru ledwie 
słychać dźwięki muzyki 

W fumie uwijają się kobiety, wołając 
jedna do drugiej. 

— Ty bierzesz dwoje — Anita? 

— Tak, ty też? 

— I dla beznopiej Margarity jedno! 

Wszędzie panuje wesołe podniecenie. 
Widać odświętne twarze, wilgotne oczy, 
a gdzieniegdzie żują chleb dzieci straj- 
kujących robotników 

— Za naszych czasów nikt o tym nie 
myślał — mówi staruszek o ptasim no- 


— A takie to proste... 
— Tak proste i rozumne... 


ł cygaro z ust 
i, westchnaw 
strzepnął pop potem. zobaczywszy 
obok siebie dwoje dzieci z Parmy, na- 


dowlane, gdzie wyświetlany będzie 
„Człowiek z karabinem”, 14-go pracow 
nicy Centrali Handi, Prz, Metalowego 
zobaczą „Trzecy szturm, 15-50. wezwio- 
wio Państw. Szkoly Techn.-Przem. i pra 
cawnicy WiFaMa ujrzą „Wielki prze- 
tom“. 

Rady zakładowe poszczególnych fa- 
bryk i instytucji, jak również “křľerow- 
nictwa świetlic winny jak najśpieszniej 
skorzystać z usług kina objazdoweko, 
które może im złożyć wizytę w dogoad- 
nym dla nich czasie. Wystarczy tviko 
wejść w porozumienie z Okręgowym 
Zarządem Rozpowszechniania Filmów 
(Traugutta 8). (se) 


się — ope patrzyły na niego babo 
nie, a gu naciągnął kapelusz na 
i rozwarł ramiona. Dzieci przycie- 
nęły się jedno do drugiego — cofnęły 
się, a starzec nagle przykucnął 1 zapiał 
głośno jak kogut. 

Dzieci roześmiały się. tupige gołymi 
piętkami po kamieniach, starzec zaś 
powstał, poprawił kapelusz i w prze: 
świadczeniu, że spełnił wszystko, co do 
niego należało, odszedł, kolyszac się na 
niepewnych nogach. 

'Tanecznym krokiem idzie czarnowło= 
sa Genuenka, prowadząc za ręke sied- 
mialetniego człowieczka w drewniakąach 
i ogromnym szarym kapeluszu, który 
wciąż mu spada na twarz. Kobieta zry” 
wa mu go z głowy i wymachując nimi 
wysoko, coś śpiewa. Chłopier patrzy na 
nią. podniósłszy głowe do góry- Test jak 
sam uśmiech — podskakuje. chcąc zła- 
kapelusz í zaraz potem oboje zni* 


aja. 

Wysoki człowiek w skórzanym farin- 
chu niesie na ramionach sześcioletnią 
dziewczynkę, sząrawa jak myszka i 
mówi do kobietv, która idzie obok nie- 
go, prowadząc chłopczyka rudego jak 
ogień 

— Rozumiesz, jeśli to się uda, trudno 
nas będzie pokonać. co? 
smieje się głośno, triumfująco, a pod- 
rzucając do góry swój maleńki ciężar, 
woła. 

— Eviva Parma! 

Ludzie odchodzą. wiodące i unosząc ze 
sobą dzieci. Na placu pozostają zmię- 
te kwiaty, papierki od cukierków, weso- 
fa eremadka tragarzy. a nad nimi szle- 
człowieka, który odkrył 


A z ulicy, niby z ogromnych rur. leja 
sie wesolo okrzy ludzi, idących ma 
spotkanie nowego życia. 

(tłum, D. B.) 
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„EXPRESS ILUST ROW ANT" 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


WICEK: — Ach jak to światło mruga! 
Nie robić nie możną! 

WACEK: — Zdaje mi się, że Sobek coś 
z prądem zmajstrował... 

WICEK: — To idź na wywiad! 


Niewykończony budynek 


przyznano Studium Pedagogicznemu 

Na posesji przy ul. Wólczańskiej 90, 
znajduje się budynek mieszkalny, którego 
budowę rozpoczęto jeszcze przed wojną, 
lecz dotychczas nie zakończono. 

Objekt ten władze miejskie postanowiły 
przymmać Studium Pedagogicznemu w Ło- 
dzi, które budynek ten wykończy i urzą- 
dzi w nim mieszkanie dla swoich bezdom 
nych słuchaczów. (s) 


. 

Straszny pożar 

Kobieta z dzieckiem zna- 
laziy śmierć w płomieniach 

W Nowosolnej za Sikawą, przy ul. Stoków- 
skiej 10 wybuchł pożar w zagrodzie Stani- 
sława Gradzińskiego. 

Zanim zebrała się ochotnicza straż, ogień 
objął już 1-piętrowy budynek mieszkalny, sto- 
dołę, stajnię i oborę, kryte słomą. Siostra 
Gradzińskiej — Sabina Wieleska z wielkim 
męstwem rzuciła się na ratunek dzieciom, po 
zostalym w domu. Udało się jej wynieść tro- 
je dzieci. Potem pośpieszyła do stajni, aby 
wyprowadzić konie. Pobiegło za nią uratowa- 
ne z ognia dziecko Gradzińskich. Nagle Wie- 
lecka potknęła się, upadła i wraz z dzieckiem 
znalazła śmierć w płomieniach. 


Pożar strawił doszczętnie całe gospodar- 
stwo. Straż łódzka zaalarmowana została 
zbyt późno, toteż po przybyciu na miejsce 
zajęła się dogaszaniem zgliszcz 1 zabezpiecze- 
niem sąsiednich budynków. (p) 


Kredyty dla rzemiosła 


na rozbudowę warsztatów 
Rzemiosło okręgu łódzkiego otrzyma- 
ło w ramach państwowego planu inwes 
tycyjnezo na rok 1950 kredyt bankowy 
w wysokości 10 milionów złotych. 
Kredyt ma być obrócony przede wszy- 
stkim na rozbudowę i modernizację 
warsztatów rzemieślniczych, Rozdzia- 
łem odpowiednich sum zajmie się Izba 
Rzemieślnicza w dniach Pa 


Nowy sklep CHPS 


W Głownie przy ul. Rynek 12 uruchomiono 


nowy sklep detaliczny Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanego: 
Placówka została zaopatrzona w bogaty 


asortyment obuwia oraz galanterii skórzanej, 
dostosowany do potrzeb miejscowej i okolicz- 
nej ludności rolniczej. (kb) 


“Najmilszy kąciki 


Markotny gość siedzi w restauracji przy 
stoliku. Mija godzina. 

— Panie starszy, co to ma mmaczyć? Czy 
wódka jest w praniu?... 

— Nie rozumiem.. Dlaczego pan szanowny 
O to pyta?... 

— Bo godzinę temu prosiłem o „czystą” 1 je 
szcze jej nie mam. 

>». . > 

Alojzy jest dopiero dwa dni po Ślnbie, Atoj- 
zy spotyka swego przyjaciela: 

— No. jak ci smakował pierwszy obiad u- 
— pyta przyjaciel 
Nawet książka kuchar 


gotowany przez żonę: 

— Nie pytaj lepiej!. 
ska była przypalona. 

Ś © 

Profesor Fajtłapski siedzi w swym gabine- 
cie, pochłonięty studiowaniem jakiejś wielkiej 
księgi. Młoda jego żona stoi przy oknie, spo- 
glada na lecące z drzew liście i powiada: 

— Zygmuncie, przyszła jesień... 

Na to profesor, nie podnosząc głowy: 

— To załatw ją sama, nie mam teraz cza- 
SU 


— No naturalnie! Pan sobie 
je, używa płytki do gotowa- 
nia, a u nas światło mruga! 

— To mrugaj pan też! 

— Przeciąża pam prąd! 


Od czwartego rOku życia. 


kierunku dalszego udogadniania życia 


kami rodzinnymi. W Łodzi zatrudnio- 
nych jest w przemyśle i in. 


munikacyjnych rozpoczęła się konteren 
cja, której temat żywo interesuje lud- 
ność Chojen, 

Chodzi o linię autobusową, łączącą tę 
dzielnicę ze śródmieściem. Autobusy na 
tej trasie kursują 0d wsi Józefów do 
PI. Niepodległości. Dyrekcja MZK po- 
stanowiła skrócić trase w ten sposób, 
aby w0zy jeździły na Odcinku Józefów 
— przejazd kolejowy, 

Stanowisko swe MZK motywują nastę 
pującymi względami. 

Linię tę obsługuje zaledwie pięć auto 
busów, z których każdy po przejechaniu 
okoła 70.000 kilometrów wymaga kapi- 
talnego remontu, Wozom szkodzi zły 
bruk. Poza tym dużą przeszkodę w 
utrzymywaniu normalnej komunikacji 
na dotychczasowej trasie stanowi prze- 
jazd kolejowy, miejsce bardzo zdradli- 
we i niebezpieczne. Już wydarzyła sie 
tutaj jedna katastrofa. Gdy nadejd 


Będzie więcej gazu 


Polityka socjalna władz zmierzą w! pracy przeszło 200 tys. kobiet. Tylko we 
kobiety pracującej, obarczone obowiąz | pracuje ich ponad 120 tys, Wi 


gałęziach | problem sprawnego 


A cóż mnie to obchodzi, że 
u was światło mruga? 
WACEK: — Nie można nic robić... 


SOBEK: 
WACEK: 
całym domu! 


Hop!.. Krótkie spięciel.. 
— No i zgasił pan światło 
Nie chciałeś z dobrej 


w 


SOBEK: — To idźcie spać! A ja pusz- |woli, to musisz dzisiaj oszczędzać prąd 


czę sobie sztuczne słońce! 


Już od 3-go roku życia 


dzieci w przedszkolach 


Do każdego z nich będziemy mogli oddać swe pociechy. — 


Celowe zmiany wybawią wiele matek z kłopotów 


Wkrótce nastąpić ma reorganizacja przedszkołi łódzkich. Władze dokła- 
dają starań, aby przekształcić przedszkola przyfabryczne na rejonowe. Ma 
to ogromne znaczenie dla zwiększenia chłonności tych zakładów, 
cza, że na mocy zarządzenia Ministerstwa Oświaty, 
kierowana dzieci w wieku Od 3 lat, podczas, gdy Obecnie przyjmowane są 


zwłasz- 
do przedszkoli będą 


włókiennictwie i p 


Dla tych matek 
funkcjonowania 


posiada małe dzieci. 


Przed zmianami w komunikacji 


Autobusy na Chojny 


mają kursować od przejazdu kolejowego, 


ale w krótszych odstępach czasu 
Dziś rano w Miejskich Zakładach Ko- | 


zima. sytuacja pogorszy się jeszcze bar- 
dzięj, gdyż jezdnia będzie oślizłą. Czę 
Ste post0je przed zamkniętym przejaz- 
dem są uciążliwe zarówno dla obsługi 
wozów jak i dla pasażerów, 

Z tych względów postanowiono, ażeby 
autobusy nie przejeżdżały przez tor ko- 
lejowy, lecz wyruszały w Stronę Józefo 
wa z tamtej strony przejazdu. Dyrekcja 
MZK twierdzi, że ludność nic na tym 
nie straci, ate nawet i zyska. Do prze- 
jazdu dojeżdżają tramwaje aż pięciu li 
nii, a więc każdy będzie mónł swobod- 
nie się tu dostać bez potrzeby wyczeki- 
wania na autobus na Pl. Niepodległości, 
jak to ma Obecnie miejsce. 

Poza tym dzięki skróceniu trasy auto- 
busy będą mogły odbywać w ciągu dnia 
większą ilość kursów tam i z powrotem, 
co również posiada duże znaczenie dla 
ludności, korzystającej z tej komuni- 
kacji (s) 


Nowy piec-kolos 


rozpoczyna dziś swą pożyteczną pracę 


Dzisiaj rano oddany zostanie do użyt- 
ku nowy, olbrzymi, 6-komorowy piec 
gazowy, który zwiększy produkcję ga- 
zu świetlnego o 15 tysięcy metrów sześ- 
ciennych na dobę. czyli o blisko 30 proc. 
pi cnej ogómej produkcji Gazowni łódz 

tej- . 

Nie trzeba podkreślać, jak wielkie 
znaczenie posiada nowa inwestycja dla 
gospodarki komunalnej. Wprawdzie pro 
dukujemy dostateczną ilość gazu na po- 
trzeby gospodarcze i potrzeby konsu- 
mentów, jednakże ostatnio zwiększyła 
się liczbą zgłoszeń o przyłączenie do 
sieci gazowej. a nadto istnieja projekty 
oświetlenią gazem wielu ulic. 

Wszystkie te plany beda obecnie mo- 
gły być zrealizowane, zwłaszcza, że dys 
pOnujemy dostateczną liczba nowych 
gazomierzy. 


Należy podkreślić, że nowy piec jest 
pierwszym, wybudowanym po wojnie w 
Łodzi WykoOnano go całkowicie z ma- 
teriałów krajowych, a co najważniejsze 
— na podstawie polskiej, a nie zagra- 
nicznej licencji. Nowy piec 6-komorowy 
jest w ten sposób dzielem polskich inży 
nierów, techników i robotników. 

W związku z uruchomieniem nowego 
pieca, który otrzymał numer „5. odsta- 
wiony zostanie czynny do ostatniej 
chwili „starzec* — piec mr. 4. Zakoń- 
czył on swój normalny, 8-letni żywot z 
nawiązką dwuletnią. był bowiem do 
bieżącego tygodnia. b. starannie konser- 
wowany. Produkcja ogólna na tym nie 
ucierpi, bowiem najdalej za 6—7 tygodni 
oddanv zostanie do użytku jeden z wiel 
kich remontowanych pieców gazo 
wych. (at) 


2 konieczności! 


żłobków, a zwłaszcza przedszkoli, Oraz 
rozszerzenie sieci tych zakładów — po- 
siada wielkie znaczenie. 

Jest to zupełnie 
matka jest spokojna o swoje dziecko, 
które znajduje się pod fachową i tros- 
kliwą opieka w przedszkolu, możo Jer 
piej i wydajniej pracować. 

Mając ten wzgląd na uwadze zarówno 
władze samorządowe Łodzi, jak i ORZZ 
otaczają przedszkola szczególnie wielką 
opieką. Opółem mamy w tej ehwili w 
Łodzi 102 przedszkoli, w których prze- 
bywa zaledwie 7 tysięcy dzieci w włekn , 
Od lat 4 do 7-miu. Z tej liczby tylko 28 
przedszkoli z 2.500 dziećmi prowadzi 
miasto jako przedszkolą rejonowe, pozo 
stałe znajdują się przeważnie'przy więk 
szych zakładach przemysłowych, 

Prosty rachunek wykazuje, że przed- 
szkola miejskie wychowują jedną trze- 
cią wychowanków, podczas, gdy fabryki 
i im. instytucje, dyspOnujące trzykrotną 
liczbą przedszkoli mają pod swą Opieką 
załedwie dwa razy więcej dzieci. Inny- 
mi słowy — przedszkola przyfabryczne, 
w których nie ma takiego tłoku, jak w 
miejskich — nie są należycie wykorzy” 
stane, 

Dlaczego tak jest — łatwo wytłuma- 
czyć, Przedszkola przyfabryczne przyj- 
muja tyłko dzieci robotnic danej fabry- 
ki, a robotnice te mieszkające nieraz na 
drugim krańcu miasta nie chcą. mara- 
żać swe maleństwa ną tłoczenie się w 
porannych tramwajach. Często przeto 
dzieci swe oddają do przedszkoli rejo- 
nowych, w dzielnicy swego zamieszka” 
nia. 

Ale ten stan rzeczy nie jest do utr: 
mania na długi dystans, tym bardziej, 
że odczuwamy wielki brak przedszkoli. 
Podczas, pdy rejonowe przedszkola są 
przeciążone dziećmi, przyfabryczne są 
Stosunkowo puste. Dlatego wydaje się 
słusznym, aby fabryki Otwarły szeroko 
drzwi swoich przedszkoli dla dzieci ro- 
botnic i pracownic, zamieszkałych w 
najbliższym sąsiedztwie, a nie tylko dla 
„SW0ich“ dzieci, 

Sprawę tę winny poprzeć także Związ 
ki Zawodowe, które muszą mieć na 
uwadze wszystkich pracujących. A tym 
czasem mamy w Łodzi takie zjawisko, 
że brak jest co najmniej jeszcze 100 — 
150 przedszkoli. bowiem dla wielu dzie- 
ci w wieku od 4 do 7 lat obecnie w ogó- 
le nie ma miejsca. Z drugiej strony po- 
trzeby ludności pod tym względem stale 


rosną. $ 
Już zarządzenie o przyjmowamiu do 

przedszkoli dzieci młodszych, niż dotych 

czas, bo 3-letnich — zmienia gruntownie 


sieć przedszkoli 


A 


sytuacię. Trzeba bę. 
powiększyć o wiele t 
roku na rok i 
Np. w r. przys 
tac za podstawę liczbę urodzeń 
1946) eo najmiej o 14 tysięcy. 

Jakie więc jest wyjście, 
umiastowienie prz koli i przekształ- 
ranie ich w instytucje rejonowe? W tym 
właśnie duchn pójść maja zmiany pro- 
jektowane przez władze administracyj- 
ne-szkolne teis) 


je 


rośnie ona (bio- 


wr 


jeśli nie 
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Korzystajcie z okazji! 


„EXPRESS ILUSTROWANY 


Chcesz być reżyserem? 


Zapisz się na kurs dla kierowników amatorskich zespołów świetlico- 
wych. — Dla uczestników — stypendia — dla absolwentów — praca 


To, że posiadamy w naszym kraju ol- 
Brzymią liczbę amators teatrów 
świetlicowych, nie rozwiązuje jeszcze 
zagadnienia uprzystępnienia szerokim 
masom prawdziwej sztuki i związanych 
z mią przeżyć. 

Niewłaściwy dobór repertuaru wysta- 
Wwiamych sztuk, które obok przystępnej 
formy winna tal cechować płęboka 
wartość artystyczna, może i wywołuje 
wręcz odmienny od zamierzonego sku- 
tek. Zamiast bowiem ksztalcić i dostar 
cząć wzruszeń artystycznych — wypa- 
czą pojęcie widza o sztuce i obniża jego 
wymagania, 

Na tym polu praca amatorskich zespo 
łów świetlicowych zazębia, się w pewnej 
mierze z pracą teatrów zawodowych 
Jednakże, z winy tych ostatnich, mogliś 
my zauważyć zamiast serdecznej, kole- 
żeńskiej współpracy, niezrozumiałe dg- 
żenie do hamowania rozwoju teatrów 
amatorskich, a to przez nicdopuszczenie 
do wystawiania sztuk, na które swego 
r0dzaju monopol mógł mieć jakoby tyl 
Ko teatr zawodowy, 

Jest to mylne a nawet wręcz szkodli- 
we ustosunkowanie się do teatru świet- 
licowego, który ma, również bardzo po- 
ważna rolę do spełnienia. Najlepszym 
tego dowodem jest radziecki teatr ama- 
torski, na którego deskach pojawiają się 
perły radzieckiej dramaturgii, przy 
czym nie tylko nikomu to nie przeszka- 
dza, ale Odwrotnie — dostarcza powo- 
dów do słusznej dumy: radzieckie zesno 
ly Świetlicówe osiągnęły bowiem bardzo 
wysoki poziom na drodze swego roz- 

u. 

Państwo masze, wzorując się na god- 
mym naśladowania przykładzie Związ- 
ku Radzieckiego, stwarza amatorskim 
teatrom świetlicowym w Polsce warun- 
ki, które są w stanie zapewnić im coraz 
większy rozwój i osięganie coraz wyż- 
szego poziomu. 

W tym celu potrzebni są również ama 
torskiemu teatrowi świetlicowemu lu- 
dzie, którzy byliby zdolni poprowadzić 
to po właściwej drodze, ludzie, którzy 
wykazując niezbędne zamiłowanie, po- 
święciliby się tej pracy z całkowitym 
oddaniem, 

W tych warunkach z pełnym zadowo- 
leniem powitać należy uruchomienie 
przy Wyższej Szkole Aktorskiej w, Łodzi 
kursu instruktorów i reżyserów teatrów 
niezawodowych. 

Absolwenci dwuletniego kursu, które- 
go celem jest wyszkolenie dobrych in- 
struktorów i reżyserów, stworzą kadry 
fachowców dla masowego ruchu kultu- 
ralnego, zorganizowanego przez Związ- 
ki Zawodowe i Związek Samopomocy 
Chłopskiej, 

Na kurs ten przyjmowani są jeszcze 
do 15 bm kandydaci i kandydatki z wy- 
kształceniem czterech klas gimnazjum 


ANDRZEJ ZARSKI 


Woda była lodowato zimna. Strzelmir 
ski niezły pływak, jako tako utrzymy- 
wał się na powierzchni, ale jego towa- 
rzysz szybko zaczął tracić siły. 

— Chwyta mnie kurcz! — jęknął. 

Strzelmirski sam z trudem walcząc o ży 
cie, mógł go pokrzepić tylko słowami. 

— Trzymaj się, bracie! Prędzej czy pó- 
Źniej nadejdzie pomoc! Trzymaj się, bo 
po tym wszystkim, cośmy przeszli, nie mo 
żna zginąć dosłownie przy brzeg; 

Znów kwadrans czy pół godziny walki 
z nieubłaganym żywiołem. Wreszcie to- 
warzysz Strzelmirskiego — zupełnie już 
wyczerpany — jęknął. 

— Czuję, że pójdę na dno!... Nie mæn 
już więcej siły!... Ale słuchaj... Zaraz w 
pierwszej chwili bombardowania... tam na 
pokładzie... padł obok mnie Oberschasf- 
fuehrer Krentz... Padł z rozwaloną odl. m 
kiem bomby głową... Byłem śmierrzlhie 


starego typu lub liceum pierwszego 
stopnia nowego typu i nieprzekroczo- 
nym 35 rokiem życia, z tym jednak, że 
osoby wybitnie uzdolnione jak też mo- 
gace wykazać się praktyką w pracy tea- 
tralnoroświatowej mogą być przyjęte 
w szczególnych wypadkach bez wyma- 
ganego stopnia wykształcenia. 

W czasie trwania kursu kandydaci ko 
rzystają ze stypendium w wysokości 10 


Dzięki usprawnieniu dostaw 


tysięcy złotych, natomiast po jego nkOń 
czeniu mają zagwarantowane Objęcie 
stanowisk instruktorskich w teatrach 
świetlicowych. 

Niewątpliwie na kurs zgłosi się wiele 
młodych łodzianek i łodzian. Umożliwi 
on im bowiem w ciągu krótkiego czasu 
zdobycie zawodu. który w przyszłości 
dostarczy im wiele zadowolenia i korzy 
ści! (kb 


mąka będzie lepsza 


Narada gospodarcza w Polskich Zakładach Zkożowych 


Polskie Zakłądy Zbożowe w Łodzi 
zwołują ma sobotę 15 bm. naradę gospo- 
darczą z udziałem kierowników placó- 
wek terenowych w całym wojewódz- 
twie, przedstawicieli rad zakładowych 
i komórek partyjnych przy poszczegól- 
nych młynach. Narada ma na celu doko 
nanie przeglądu dotychczasowych osiąg 
nięć zakladów* produkcyjnych na polu 
współzawodnictwa i oszczędności, Oraz 
w dziedzinie Sprawnego zaopatrzenia 
uaszego województwa w dobra mąkę. 

PZZ dostarcza mąkę dwóm dystrybu- 
torom: Państwowej Centrali Handlowej, 
oraz „Społem*, które rozprowadzają ją 
do piekarń i sklepów. Od sprawnej pra- 
cy młynów i tempą dostaw zależy mor- 
malne zaopatrzenie rynku w te artykuły 
pierwszej potrzeby. To też narada gos- 
podarcza zajmie Się m. in. kwestią ska- 
sowania przerzutów mąki, co można bę 


Jeszcze w tym roku wyjdą z druku płerwsze trzy tomy wy- 


[I -dawnictwa 


dzie osiągnąć wtedy, kiedy placówki 
PZZ w terenie, należycie zorganiznją 
Skup mąki, a dostawy zboża dokonane 
będą bezpośrednio przez spółdzielnie 
gminne. Uproszczenie systemu dostaw 
i wyeliminowanie zbędnego ogniwa, ja- 
kim był powiatowy związek spółdzielni 
gminnych, nastąpić ma z dniem 1 listo- 
pada rb. 


Należy podkreślić, że zmiana ta wpły- 
nie m. in. na obniżenie kosztów produk 
cyjnych młynów i umożliwi im skoncen 
trowanie wysiłków nad poprawą ja- 
kości mąki. 


Narada skontroluje również stan wy- 
konania. planów produkcyjnych, które 
jeśli idzie o młyny, nie mogą być — 
jak w innych gałeziach pracy — prze- 
kroczone, a są Ściśle zsynchronizowane 
z potrzebami rynku. (a) 


„WIELKA ENCYKLOPEDIA RADZIECKA“ 


(BOLSZAJA SOWIETSKAJA ENCIKŁOPEDJA) 
WYDANIE IL. 


Wydawnictwo ukaże się w 50-ciu tomach w okresie lat 1949 — 
1954, w cenie około 1.000— zł za poszczególny tom. 


gnie zapewnić sobie ciągłość wydawnictwa — 


powinien zgłosić 


zaraz subksrypcję i wpłacić 1000 — zł na konto PKO I-8270, „Kłub 
Międzynarodowej Prasy i Książki*, Warszawa, ul. Bagatela Nr 14. 


Subskrybent przy odbiorze tomu będzie płacił bieżącą cenę, przed- 


płatę zaś zlikwiduje przy ostatnim 


tomie. 


Zgłoszenia przyjmuje tylko Klub Międzynarodowej Prasy i Książ. 


ki, Warszawa, ul. Bagatela Nr 14. 


Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia hono- 
rujemy w kolejności ich otrzymania. 
Subskrybenci mają pierwszeństwo w nabywaniu wydawnictwa, 


<200OC! 


223) 


śląc, że znajdę w niej manierkę z wodąt.. 
Wody nie było... ale za to znalazłem ma- 
lutki skórzany woreczek... A w nim... kil- 
kanaście złotych pierścionków... Pontyśla- 
łem sobie, że ja, który wszystko straciłem 
w czasie wojny, mogę to chyba zatrzymać 
przy sobie... /Bo po co to złoto miało... iść 
na dno morza?... Że może mi się ono przy 
dać, mnie i moim najbliższym... kiedy 
wrócę do kraju 

Widocznie chwycił go nowy kurcz, bo 
twarz jego dosłownie zzieleniała. On jed- 
nak przemógł się i, szczękając zębami, ją- 
kał się dalej: 

— Ty masz większe szanse, że ocale- 
jesz... Jesteś silniejszy... A jeśli... uratu- 
jesz Się... 

Ostatnim wysiłkiem sięgnął prawą ręką 
do kieszeni spodni, 
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oni... Chwycił go nowy kurcz. Palce rąk, 
trzymające się deski, rozluźniły się. 

— Mieszkają... — spojrzał błędnym 
wzrokiem na Strzelmirskiego i głowa jego 
znikła pod wodą. 

Strzelmirski, odruchowo wsunąwszy w 
ki:szeń od spodni woreczek — choć sam 
śmiertelnie wyczerpany — rzucił się za ro 
nącym w głąb: ale nie wyłowił go już. 
Nieszczęśliwy poszedł na dno wraz ze 
swoimi niedopowiedzianymi słowami. 


Jeszcze przez parę godzin — uczepiw- 
szy się porem znowu tamtej zbawczej de- 
ski — utrzymywał się Strzelmirski na po- 
rzchni lodowato zimnej wody, aż wre- 
szcie wyłowił go — zupełnie już wyczer- 
panego i na pół przytomnego — ratowni- 
czy kuter. 


Przez parę tygodni leżał Strzelmirski w 
szpitalu w Neustadt. Przyszło zapalenie 
pluc, komplikacje z opłucną i z mięśniem 
sercowym — a kiedy potem opuścił łó: 
niewiele przypominał tego zuchwiżego 
chłopaka, który kiedyś, w poszukiwaniu 
barwnych przygód, w mundurze żołnierza 
Legii Cudzoziemskiej włóczył się po ska- 
listych zboczach El-Rifu i piaszczystych 
wydmach Sahary... 

Pokorniejsze stały się jego zawadiacko 
patrzące na Świat oczy. Był zmęczony, a 
Jeśli tęsknił za czymś, to tylko za spuka- 
jem, za dobrym odpoczynkiem. 
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STAŁY CZYTELNIK MA—WŁA—KA: 
„Nie mam matki, ani ojca — rozpoczyna Pan 
awój smutny list — zginęli w czasie wojny”. 
Ma Pan 15 lat, pracuje jako uczeń w fabry- 
ce i to, co zarabia wystarczy zaledwie na 
skromne życie dla trojga osób, a więc i dla 
babki, niezdolnej do pracy oraz 15-letniej sie 
stry. Nie macie za co się ubrać, a idzie zi- 
ma! Jak zaradzić złu? 

Skomunikowaliśmy się z Wydziałem Ople- 
ki Społecznej Zarządu Miejskiego. Proszony 
jest Pan o stawienie się w godzinach urzędo- 
wych do naczelnika Wydziału, (Piotrkowska 
nr 113, pokój 212). Ślemy Panu serdeczne 
pozdrowienia. 


ZMARTWIONA MATKA JÓZI: Jest Pani 
ubogą, małorolną wdową i nie posiada Środ= 
ków na leczenie swojej 17-letniej córki, któ- 
ra od 5 lat jest obłożnie chora na gruźlicę 
kości. Pragnie Pani ratować swoje dziecko i 
zapytuje, czy istnieje możliwość przeprowa+ 
dzenia kuracji bezpłatnej? 

Należy wystarać się o świadectwo ubóstws, 
Powinna je wydać gmina, na terenie której 
Pani mieszka, Na podstawie takiego świade- 
ctwa będzie Pan: mogła wysłać swoją córkę 
do miejscowości wskazanej przez lekarzy. 
Radzimy zwrócić się o ułatwienie w przepro 
wadzeniu tej sprawy do miejscowej Spółdz. 
„Samopomoc Chłopska". Pozdrawiamy Panią 
serdecznie ł prosimy o dalsze wiadomości, 

. 
. 


ZBYSZEK z TORUNIA: Starał się Pan o 
przyjęcie do Szkoły Przysposobienia Przemy- 
słowego nr. 40 w Łodzi (ul. Szczytowa nr. 1). 
Złożył Pan we właściwej RKU wszystkie ko~ 
nieczne dokumenty, lecz, niestety — pomimo 
usilnych zabiegów nie otrzymał Pan żadnej 
odpowiedzi, choć sprawa wlecze się od kilku 
miesięcy, 

Niestety, obrał Pan niewłaściwą drogę. Po- 
winien Pan zgłosić się natychmiast do Powia 
towej Komendy „Służba Polsce", która jest 
właściwą, kompetentną instancją do wyzna- 
czania kandydatów, pragnących odbyć w jej 
ramach wyszkolenie przemysłowe w powyż* 
szej szkole, Może zostaną jeszcze uwzględ- 
nione podane przez Pana okoliczności. Życzy” 
my tego Panu z całego serca. 

a 


REPATRIANT z ŁODZI: Przyjechał Pan do 
Łodzi przed trzema laty. Z powodu podeszłe- 
go wieku nie mógł Pan pracować, choć jest 
wykwalifikowanym księgowym, 

Drogi Panie, porozumieliśmy się w Jego 
sprawie z Wydziałem Opieki Społecznej. Nas 
leży się tam. zgłosić natychmiast (ul, Piotr= 
kowska 113, II piętro, pokój 212), a spotka 
się Pan z życzliwą opieką. , 


ZDEMOBILIZOWANY: Na kurs kreślariid 
może Pan się zapisać przy ul, Mon:uszki 4a. 
MRC LLlLh4 


Premie za wynalazki 


będą wypłacane szybciej 

W Urzędzie Patentowym R. P. został utwo- 
rzony Wydział Usprawnień Pracowniczych, 

Wydział Usprawnień otrzymuje materiały 
dotyczące wynalazków już zastosowanych w 
produkcji, ze wszystkich ministerstw branżo- 
wych. Usprawnienie jest następnie zaliczane 
w zależności od jego przydatności, 

Premia za wynalazek będzie obecnie wypła 
cana pomysłodawcy szybciej niż dotychczas, 
Poza premią, którą wypłacają racjenalizato- 
rom ich zakłady pracy, będą oni otrzymywać 
od Urzędu Patentowego ozdobne dyplomy pa- 
miątkowe, R 

Bardzo ważnym zadaniem Wydziału Uspra 
wnień będzie wymiana doświadczeń i wyna- 
lazków racjonalizatorskich z ZSRR i krajami 
demokracji ludowej. Odpowiednie kontakty 
zostały już nawiązane, 


On, który kiedyś był Farysem, 
chciał więcej tułać się po obcych krajach. 

— Wrócę do Łodzi i rozpocznę nowe 
życie: ciche, spokojne — myślał, jadąc po 
tem koleją na wschód. Ale rzecz dziwna: 
chociaż w obozie pisywał do niej i myślał 
dużo o pannie Storskiej, teraz marzęly 
mu się nie jej zmysłowe wargi, ale łagod- 
ne, dobre oczy Krystyny. 

Był późno czerwcowy, upalny dzień, 
Liedy Strzelmirski znalazł się wreszcie w 
Łodzi. Osłabiony chorobą, zmęczony dro- 
gą, uczuł się bardzo senny, bo nie spał 
przez trzy noce, 


— Och, żeby wreszcie odpocząć... I wy 


spać się jak należy! — zatęsknił za dobrze 
zasłanym łóżkiem. 
— Chyba mam znowu gorączkę... 


Och, żeby wreszcie odpocząć... 
Kamienica, należąca kiedyś do Józefa 

Tychwicza, jest na pozór niezmieniona. 

Mocno stoją jej masywne' mury, a front 


zdobią gipsowe, ciężkie, wykonane bez 
smaku ornamenty. 
Strzelmirski mie, bez rozrzewnienia 


zadzwonił do drzwi 
mieszkania. 

Prawie momentalnie otworzyła mu ma 
ła dziewczynka. Była śliczna, jasnowło- 
sa, w różowej sukience, ze zdziwieniem w 
chabrowych oczach. Wyglądała w ciem- 
nym przedpokoju niemal zjawiskowo. -% 


O. c. nl! 


swojego dawnego 


—a 


NR. 281 


Troskliwa opieka może wszystko! 


Dzieci wrócone społeczeństwu 


Na nowych zasadach wychowywani są chłopcy w Zakładzie dla Moralnie Zaniedbanych 


. Droga prowadziła wśród pól i ogro- 
dów, a mimo pełnego, zalanego słońcem 
dnia — ulica była wyludniona. Gdzieś 
daleko na horyzoncie zamajaczyły trzy 
ruchome purkty, Zbliżają się wyraznie 
w r.aszym kierunku. Giną wśród kępy 
drzew, aby za parę minut znowu się wy- 
łonić. To zmierzają w naszy stronę po 
stacie trzech młodych chłopców w wieku 
14 — 16 lat. 

— Panowie, gdzie się tu znajduje ulica 
św. Łucji? Gdzie mieści się tu zakład dla 
chłopców? 

— My właśnie jesteśmy z tego zakładu 
— odpowiadają, obrzucając nas badaw- 
czym spojrzeniem. Idziemy razem. Roz- 
mowa, jaka się między nami zawiązuje, 
przeradza się wkrótce w miłą przyjaciel- 
ską pogawędkę. Są imtel'gertni, pogodni 
į pełni dowcipu — grzeczni ij uważni. 

To nie do wiary. Czyż możliwe, aby ti 
właśnie chłopcy byli wychowankami za- 
kładu i szkoły specjalnej dla moralne 
zaniedbanych? Chłopcy, którzy odprowa- 
dziwszy nas do wejścia, skłonili się uprzej 
mie, zapewniając, że jch pan kierownik 
jest w tej właśnie chwili w kancelarii! 
A jednak.... 

* 


Tak — zapewnia nas za chwilę kierow- 
nik Bolesław Grabowski — to są nasi wy 
chowankowi:. To częsty objaw, ż2 ludziom 
się wydaje, iż chłopcy, którzy byli już w 
kolizji z prawem, kierowani do nas na 
podstawie orzeczeń sądów albo rad pedago 
gicznych — to jednostki stracone dla spo 
łeczeństwa. Ale tak nie jest. Kochamy ich 
i częstokroć jesteśmy z nich dumni. 

To przecież chłopcy, których nikt nie 
rozumie, anj ojciec, ami matka, ani spo- 
łeczeństwo. Przeważnie większość z nich 
posiada uraz doznanej krzywdy. Suchymi 
morałami niezdoła się trafić do ich roz- 
sądku czy serca, gdyż są przeświadczeni, 
że wszyscy ich krzywdzą, że nie ma do- 
brych ludzi. 

Ale, gdy widzą w każdym przejawie ży 
cia troskę o nich, serdeczny do nich sto- 
sunek — zdobywamy ich całkowicie. Li 
bimy ich, są bardzo wartościowi i intel 
gentni. Mamy wśród naszych wychowan 
ków takiego, który nam teraz pomaga w 
wychowywaniu nowych zastępów, mamy 
spośród nich kancelistę, z naszego zakła- 
du wyszli tacy, którzy są dziś mierniczy- 
mi, mistrzami ślusarskimi, stolarskimi ze 
garmistrzowskimi i w. in. Nie ma ani jed 
nego straconego chłopca. To są wszyscy 
ludzie wrócenj społeczeństwu — ludzie o 
wielkim sercu. 


Rozmawiamy z 12-letnim Zbyszkiem. 
do niedawna kompletnym analfabetą. 

— Nie pójdę za nie do mamy — zapew 
POWALOPOMOANAPORAHEFERPWOFPPECPWYFAWTWW 


Pod ostrym katem 
Mija godzina, dwie... 


Sprawne zaopatrzenie ludności miasta w mię 
so i węliny wymaga m. in. obywatelskiego sta- 
nowiska kierowników sklepów rozdzielczych, 


Którzy powinni uczynić wszystko, ażeby ludność 
nie sarkała i była obsługiwana w porę i szyb- 
ko. 

Jak to tymezasem wygląda w praktyce? Każ- 
dy z samochodów, rozwożących mięsc z prze 


twórni, obsługuje kilka sklepów, których. kiero- 
wnicy mają wyznaczone godziny odbioru towaru. 
Oczywiście, że kierownicy sklepów powinni o tym 
wiedzieć i ściśle stosować się do tych godzin, cze 
knjąc na przybycie samochodu, ażeby jak najszyb 
ciej odebrać towar i przystąpić do sprzedaży. 


Zdarza się jednak, że samochody muszą cze 
Kać godzinę i dłużej, zanim pan kierownik ra 
czy się zjawić. Opóźnienie nieobywatelskiego kie 
rownika pociąga za sobą automatyczni 
nin w rozdziale mięsa w danym s 
nienia dostawy towaru do innych sklepów. 

IP ubiegłym 
rodzaju faktów. 


tygodniu zanotowano kilka tego 

Dnia 4 bm. kierownik sklepu 
masarskiego PS; nr 533 spóźnił się o półtorej 
godziny, kierownik sklepu nr 523 — o dwie go 
dziny, a na kierownika sklepu nr 519 auto z mię 
sem czekało aż trzy godziny. 


Nuzajutrz tj. 5 bm. kierownik sklepu masarski 
go PSS nr 514 zjawił się w sklepie o godzinę 
za późno, a kierownik sklepu nr 449 w dniach 
7 i 8 bm. kazał na siebie czekać po godzinie. 

Fakty te podajemy do wiadomości zarządu 
„Powszechnej“, ażeby wyciągnięto odpowiednie 
konsekwencje wobec wirnych i poczyniono odpo 
wiednie kroki w celu zapobieżenia tego rodzaju 
uwnadkom na wrzyszłość (aa) 


nia nas — wyganiała mn'c zawsze do 
sprzedawania gazet. Zapowiedziała mi te- 
go dnia, że nie waż się wrócić bez 1.500 
złotych. A przecież tyle nie zarob'łem. I 
tak mi było zimno na tym mrozie i ciem- 
na już noc, to wolałem s ać w tej budce 
tramwajowej. A nazajutrz to mnie tak 
zbiła, że wolę, niech mnie zzbiją, a do 
niej nie wrócę... 

Terże Zbyszek chociaż cierpi na zanik 
pamięci į z trudem zdoła zapamiętać lite- 
ry, domagał się energicznie, aby go posłać 
do szkoły. 

— Dlaczego wszystkie chłopaki chodzą, 
a czy mnie nie wolno chodzić do szkoły? 

Wobec tego, że szkoła i zakład op. 
ją się chłopcami od lat 10 — 16, a więc 
nie ma tu klasy rwszej, więc Zbyszek 


Uwaga — godz. 16.30 
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chodzi na naukę do 105 Szkoły Powszech- 
nej na ul, Łagiewnicka, a tu wraca do in 
terratu — jak do DZ: domu. 


Zakład mieści 50 chiopców. Tu jest ich 
dom. Otrzymują wyżywienie, ubranie i 
całkowite opiekę. Tu kształcą się w swojej 
szkole. 20 wychowanków przychodzi do 
szkoły z miasta. Oglądamy 2-hektarową 
przestrzeń, na której ciągnie się wielki 
ogród owocowy, ogród warzywny, boisko, 
ogród szkolny; gdzie każdy ma swój zagon. 
Ogłądamy olbrzymią przestrzeń, gdzie ci 
młodzi chłopcy posiadają wszelkie warun- 
ki do wyżycia się i do radości, której ro 
skąpiło im smutne, tragiczne dzieciństwo. 


Ale gdy zwiedzamy salę sypialną, gdzie 
panuje wzorowy ład i czystość, , gdy zwie 


Audycja Polskiego Radia 


odtworzy dziś wspomn 


Wspomnienia o bitwie pod Lenino 
wiąża się nierozerwalnie z nową erą, w 
którą kraj nasz wkroczył w niedługim 
czasie po owej historycznej dla Polski 
bata! 

Z wielkim wzruszeniem przypomina” 
my sobie chwile, gdy na wolnej ziemi 
radzieckiej powstawać zaczęły jednost- 
ki odrodzonych polskich sił zbrojnych. 
Wiadomości o nich były dla gnębio- 
nych przez brunatny faszyzm Polaków 
nadzieją, która dodawała sił do prze- 
trwania. 

Dzisiaj raz jeszcze Odżyją te wspomnie 
nią w naszej pamięci. Dzisiaj bowiem, 


Wrażenie z Moskwy 


ienia bitwy pod Lenino 


w G-tą rOcznicę bitwy pod Lenino, roz- 
głośnia łódzka Polskiego Radia nada w 
programie lokalnym o godz. 16,36 spe- 
cjalną audycję, poświęconą temu histo- 
rycznemu wydarzeniu. 

Na audycię tę złożą się autentyczne 
fragmenty przemówienia Wandy W; 
iewskiej i przysięgi żołnierskiej. poprze 
dzającej bitwę pod Lenino, Fragmenty 
te nagrała czołówką filmowa Wojska 
Polskiego. 

Ze wzgłędu na szczególną wartość his 
toryczno-dokumentarna tej audycji win- 


STR. 5. 


dzamy klasy szkolnę, gdy oglądamy bu- 
dyaki — stwierdzamy raz po raz ze zdzi- 
wieniem, że „letniak* ten bynajmniej nie 
nadaje się na zakład — jedyny zakład dla 
całego województwa i Łodzi, Tu również 
walą się,.. stropy. 

— Nie chcę luksusu — mówi ram na 
pożegnanie strapiony kierownik, oddany 
bez reszty swoim pupilom — chcę tylko 
znośnych warunków dla moich chłopców. 
Zarząd Miejski darzy ich wielką troską, 
ale to nie zastąpi pożądanego budynku. 
W tym walącym się gmachu wiatr hula 
zimą, ściany pękają, brak korytarza, brak 
sali rekreacyjnej brak sali gimnastycznej. 

Rzucamy raz jeszcze okiem na piękny, 
olbrzymi teren. Konstatujemy ze zdziwie 
niem największym, że w tej ruderze, w 
tych ciasnych klitkach — mieści się ten 
jedyny na całe miasto i województwo za- 
kład, który poszczycić się może tak chlub- 
n, mi osiągnięciami. 

„Nie mamy ani jednego straconego 
chłopca — brzmią nam w uszach słowa 
kierownika Grabowskiego. = 


Drzewa i krzewy 
ozdobią ulice łódzkie 


Wydział Plantacji przystępuje do sa= 
dzenia drzew i krzewów na ulicach. 
Akcja ta potrwa przez cała jesień. Drze- 
wa i krzewy zasadzi się ma wszystkich 
uregulowanych w tym sezonie ulicach 
śródmieścia i przedmieść. 

Przygotowano już kilka tysięcy drzew 
i kilkanaście tysięcy krzewów. Ogrodni- 


ny jej wysłuchać jak najszersze rzesze 
łodzian! (se) 


„Nie mam słów zachwytu... 


cy przystąpić mają do pracy w przy- 
szłym tygodniu. (a) 


— mówi ob. Patorowa, przewodnicząca DRN Sródmieście 
Jak wyglądała stolica ZSRR w czasie obchodu tej rocznicy Rewolucji Listopadowej 


Jedną z uczestniczek delegacji polskie 
czystościach abchodu XXXI rocznicy Rewo 
obecnie obowiąz. 


Proszona o podzielenie się z czytelnika 
chętnie, a gdy opowiada o serdeczności z 
luje się wyrażne wzruszenie. 


„Do Moskwy przylecieliśmy samolo- 
tem, — opowiada ob, Patorowa. Przywi- 
tanie na lotnisku miało niezwykle serde- 
czny charakter i sprawiło, że już po kilku 
chwilach czuliśmy się jak u bliskich przy 
jaciół. Obładowani wręczcenymi nam wią 
zankami białoczerwonych kwiatów, wsie 
dliśmy do aut i pojechaliśmy do miasta. 

Moskwa witała nas przewspaniałymi 
dekoracjami budynków i placów. Nie było 
domu, na którym nie byłyby wywieszone 
portrety przywódców Rewolucji, ubrane. 
mimo późnej jesieni, wielkimi naręczami 
żywych kwiatów. W całym mieście wyczu 


j. bawiącej w roku ubiegłym w Moskwie na uro- 
lucji Listopadowej, była ob, Patorowu, pełniąca 


i przewodniczącej Dzielni cowej Rady Narodowej Łódź — Śródmieście. 


mi „Expressu“ wrażeniami z tej podróży, mówi 
jaką wszędzie witano Polaków, na twarzy jej mae 


wało się nastrój świąteczny. 

Wieczorem byliśmy na akademii, a na 
zajutrz udaliśmy się na Czerwony Plac, 
aby zohaczyć defiladę, będącą kułminacyj 
nym punktem obchodu święta Rewolucji. 
Spodziewałam się wiele, ale to, co zoba- 
czyłam, przewyższało” wszelkie moje o- 
czekiwania. 

Nieprzerwane szeregi młodzieży, woj- 
ska i ludności cywilnej maszerowały ko- 
lumnami, zajmującymi prawie całą szero 
kość placu, przez cały dzień. Szły zwar- 
te szeregi młodzieży komsomolskiej, a 
wszystkie ich ruchy były tak zgodne, że 


„Tydzień Studenta" w Łodzi 


Dużo pracy 


i... humoru 


Nauka czytania i pomoc lekarska dia wsi 


W dniach od 13-go do 20-go listopada 
obchodzić będziemy na terenie całego kra. 
ju „Tydzień Studenta". W związku z tym 
akademicy łódzcy przygotowują szereg 
atrakcyjnych, a nawet humorystycznych 
imprez. 

„Gwoździem“ programu tego obchodu 
będzie pełen humoru pochód łódzkich aka- 
demików. Przeciągnie on następującymi 
uł:cami miasta: sprzed gmachu Uniwersy- 
tetu Łódzkiego do Sterlinga. Nowotki do 
Placu Wolności, następnie Piotrkowską i 
Marsz, Stalina na Plac Zwycięstwa, gdzie 
zorganizowana zostanie ogólnouczelniana 
mnifestacja. 

Chociaż studenci nasi z gotówką na ogół 
żyją „na bakier“ — humor nigdy ich nie 
opuszczał. Toteż w pochodzie tym domi- 
nować będzie przede wszystkim wesoła 
nuta. 

Aje nie zapomniano, oczy o pra 
cy. Tak np. studenci Wyższej Szkoły Pe- 


| dagogicznej urządzą kilka kursów począt- 
kowej nauki czytania i pisania, medycy 
i słuchacze stomatologii wyruszą do oko- 
licznych wsi, gdzie bezpłatnie będą udzie- 
lali pomocy lekarskiej, ekipy Wyższej 
Szkoły Aktorskiej i Muzycznej wystąpia z 
koncertami w miastach powiatowych, jak 
również w świetlicach robotniczych w 
Łodzi. 


Ponadto prawnicy zorganizują „kon- 
tkurs krasomówczy*, humaniści natomiast 
— wieczór młodej poezji i prozy itd. Pun 
tem kulminacyjnym. będzie centralna aka 
demia w Teatrze im. Jaracza. 


Dla uczczenia pamięci studentów, poleg 
łych w czase rozruchów akademickich w 
Pradze, obchodzony będzie 17-go listopada 
Medzynarodowy Dzień Studenta. Poza 
tym w ramach „(Tygodnia Studenta" urzą 
dzane będą zbiórki uliczne na zasilenie 
funduszu stypendialnego fs) 


patrząc z miejsca na którym staliśmy: 
wydawało się, że to falują potężne łany 
zboża. 3 

Patrząc tego wieczoru na roztańczoną 
i rozbawioną jedność Moskwy, zrozumie* 
liśmy czym różni się społeczeństwo radzie 
ckie od społeczeństw państw kapitalisty- 
cznych . To nie grupa ludzi, związanych 
przypadkowo, z których każdy idzie swo- 
ją własną drogą i najczęściej nigdzie nie 
dochodzi; to jedna wielka rodzina, owia* 
na jedną myślą dążąca do jednego celu. 
W Związku Radzieckim nie mówi się: 
„Zrobiłeś to źle, popraw się na przysz 
ilość“, Tu mówi się: „Zrobiliśmy to źle, $ 
geej to się nie powtórzy. 

Podczas naszego pobytu w Moskwie 
widzieliśmy dużo i trudno, bardzo trudno 
zmieścić to w kilku słowach. Widzieliśmy 
muzea, gdzie robotnicy i chłopi dyskuto 
wali zawzięcie nad wartością tego czy in 
nego obrazu lub rzeźby, byliśmy w muze 
um Lenina, konserwującym pamiątki po 
twórcy pierwszego państwa socjalistycz- 
nego i w muzeum Stalina, gromadzącym 
dary, nadsyłane ze wszystkich zakątków 
świata. Obok prawdziwych arcydzieł sztu 
ki, znajdują się tu również eksponaty, 
wykonane niewprawną ręką robotników, 
a nawet kilkuletnich dzieci. 

Widzieliśmy Dom Pioniera, gdzie spę- 
dza swój wolny czas na nauce i zabawie 
młodzież szkolna i gdzie najmłodsi oby- 
watele Moskwy wypożyczają komplety za 


bawek w specjalnie zorganizowanej wypo 
życzalni. Nie zdarzyło się jeszcze, aby 
ktokolwiek nie zwrócił wypożyczenej gry 
czy zabawki. 

Wyjeżdźaliśmy z Moskwy pełni niezapo 
mn) h wrażeń, a w drodze jeszcze ma 
rzyły się nam luksusowe, wykładane mar 
murem dworce moskiewskiego metra į je 
go wybite skórą wageny. Byli tacy inżynie 
rowie radzieccy, którzy uważali że me- 
tro buduje się ze zbyt wielkim przepy 
chem. „Metro moskiewskie budujemy dla 
robotników — powiedział im wtedy Gene 
ralissimus Stalin — a robotnicy winni 
wypoczywać jadąc z pracy do domu, 8 
nie męczyć się w zadneku i tłoku"l 


(af) 
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Menee Upowszechnienie sportu w ZSRR 


o to zadanie, które spełniają Związki Zawodowe 


obotniey i chłopi uprawiają w ZSRR wszystkie gałęzie sportu 
W Związku Radzieckim, w kraju gdzie [x 


niejących przed tym sekcji| Na czele ich stoi Centralna Rada Stowa 
podstawowym elementem życia jest pra- y Związkach Zawodowych. żyszeń przy Komitecie Centralnym Zwią 
zagadnieniom kultury fizycznej po- Ha to doniesłe znaczenie dla rozwoju|zków Zawodowych, która kieruje Woje 
świeca się wiele uwagi. każdego poszczególnego klubu, ponieważ | wódzkimi Radami Stowarzyszeń, a ta prze 
Już w roku 19 Komitet Centralny | znajduje się on na terenie instytucji i bro | wodzi podległymi sobie komórkami przy 
Związków Zawodowych zatwierdzi regu |ni w rozgrywkach barw swojego warszta | Związkach Zawodowych, których jest w 
lamin, w któ mówi się że zwieksze- |tu pracy, co z kolei pobudza Radę Zakla | ZSRR okolo 150. Zarówno Rada Central- 
nie wyd można uzysk ik |dową. zarząd danej instytucji, organiza- | na, jak i Rady Wojewódzkie mają duże 
że przez w e partyjną i młodzieżową da starań po- |subwencje na prowadzenie prac sporto- 
Upowszechnienie więc sportu staje się wienia pracy na włażciwym poziomie. uituralnych i podniesienie zdrowot- 
celem, do którego dążą Związki Zawodo-| Dalszy krok na drodze rozwoju sportu | ności swych członków. 
i kultury fizycznej wśród robotników i| Ponieważ każdą praca musi być prze- 
chłopów zrobiono w roku 1936, kiedy to | prowadzona według z góry opracowanego 
Rada Ministrów wydała dekret o organi|planu i nad przebiegiem tych prac musi 
jąc udoskonalony y ma na|zacji robotniczych i chłepskich stowar: czuwać nadrzędna instytucj 
lu bezpośrednie zbliżenie sportu do ro|szeń sportowych przy Centralnym Komi-|w roku 1938 powstał przy Komitecie 


STEFAN WRUBEL ikó 
> L hetn zow przedsiębiorstwa i po ie Z ów Zaw. el > p ry 
ER WERS AA paiaka w przedsiębiorstwach i fabry- | tecie Związków Zawodowych. Centralnym Zw! zków Zawodowych Wy- 


m duchu przeprow 
Klubów Sportowy 


AE Zary BI A om r h e St zyszenia te posiadają więc od te | dział Kultury Fizyczni Sportu, który 
OEIC EESE A IE RJ OPONA W wyniku t powstaje w Zwią ` strukturę organizacyjną podob |od tego czasu objął e Nie nad 
nek. Każda minuta bowiem to dla starego | Radzieckim tysiące nowych robotni im strukturom administracji | w: szeniami sportowy- 


ikacza ileś tam centymetrów nowego, białe- chłopskich Klubów Sportowych państwowej lub organizacji partyjnych. |mi Związków Bawódow, ch. 


zo płótna. Doceniając jednak wasę nasze- Wydział ten zajmuje się koordynacją 


o, zadania, życzliwie udziela informacji 6 Rozpoczynamy wielki turniej EW. w Związkach Zawodo- 


Fabrykę, w której po dziś dzień prac! s i A A 
pamiela Gl chód gaj maa mar wa Jo puchary przechodnie „Expressu Ilustrowanego" M. DKS Członkowie Związków Zawodowych, a 
żył swą młodość, wiele ciężkich chwil į więc robotnicy prawiają wszyst 
le pięknych dni szczęścia, Tutaj stawi od lekkiej 
pierwsze swe kroki jako tkacz, tutaj pozus 7 na narciarstwie 
pbeeną swą towarzyszkę życia, równi 
ilzi$ dzień tkaczę z tej sali. Tutaj da 
rzał niconych prowokacji zdrajcy P STROWAN 
z czasów 1905 reku, tutaj wreszcie powi zrzeszonych Í niezrzi 
po okresie okupacji hitlerowskiej — Wal- | silo się 73 zawala 
lódzkiego w tym 6 

Turniejem t 
nie sezon tenis: 
udział najlepsi 
go na czele z 


- (sobota) o godz. 17,30 w sań | ciekawi czy Krz 

Filmu Polskiego, R. P. przy 
romskiego 100. odbedzie vste | u 
otwarcie Wiell 
o puchar: 


że bronil tytus mi 
Jak nam wiadomo, pu 
w ub. 
S-Włókniarz) 
pewno tak latwo go nie oli 
będzie systemem każ: 


cj gruvy d 


i kolarstwie: 
Do najbardziej żywotnych i znanych w 
zeń spor- 


towych nale 
Torpedo" (Zwin 
wników przemysłu 

„Krasnoje Znamia 


ej rozgry- 
mw gru 


ek Zawodowy p 
atomobilowego); 
(Związek Zawodowy 

s) ba welnianegć 
iada 136 "kół, 5.000 członków 1 
stadionów. 61 boiska, 20 hal gimnastycz= 


e Stefana Wróbla to właśnie ta 
fabryka, I dlatego może nie umie o niej po 
wiedzieć w kilku słowach zbyt dużo. Tak jak 
nie można czasami znaleźć słów na wyraże 
nie swych uczuć wobec kogoś, kto jest nam 
serdecznie znany i bliski! nych i 18 ośrodków narciarskict 


GE. kk PRS 
TEATRY Cyrkowcy*: contra „Dziewiarze” "iinis sone E 


Tm. Stefana Jaracza — MARIA STUART— Din-Don i Człowiak.€ Guma kopią piłkę boisk, 6 przystani wodnych itp. M 


godz. 19.15. „Stachanowiec* azek 
Powszechny — „KLUB KAWALERÓW" —| W związku z ariykulem zamieszczonym va | dziernik pracowników przemysłu wqglow 


Turniej będzie dobra z 
y | panejstów d do dals: 


w sezonie. 


odowy 
go za* 
godz. 19.15. łamach „Expressu Ilustrowanego" w snin 6 | Włókniarz, a dochód przekazany na gwmwl- | zjępią Dońskiego) posiadający 289 kół 


br. o godz. 14-ej na stadionie E 


Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" godz. | pm., w którym autor nadmienit, że pracowni- | ke dla dzieci. 
19.15. cy Cyrku nr. 1 wyrazili chęć rozegrania me- | Mecz zapowiada 
Osa — KRAWIEC W ZAMKU — godz. 10.30. | czu piłkarskiego na jakis szlachetny eel, pra |w drużynie cyrko 

Cyr) r. 1 (Plac Leonarda) pod dyr. Din- | cownicy Zakładów Przem. Dziewiarskiego | sławny Człowiek 
Dona. Codziennie a godz. 19.30. W sobote O | jm. M. Kasprzaka odpowiedzieli na anel i mo | tów i linoskoczków 


22.000 członków i wiele innych stowarzy 
sportowych. 

stawie tych 
dzić, że sport Radzi 


ię bardzo ciekawie, gdyż 
rów zagra sam Din-Dun. 
uma oraz wielu akroba- 
Drużyne Dziewiar: 


faktów trzeba stwie 
ki posiada calkiem 


kodz. 16 1 19.30, w niedzielę o godz. 12, 16 i| stanowili mecz faki rozegra prowadzi do boju sedziwy ob. Owczarz, linna struktura organizacyjną niż w pañ- 

19.30. Po uzcodnieniu i przyjeriw propozycji przez | wodniczacy Rady Zakładowcj, Miłośni stwach kapitalistycznych. 

KINA dyr. Cyrku nr, 1 Din-Dona, mocz powyższy | tu piłkarskiegn będa mieli rzeczywiście vie 1j Sport w ZSRR jest masowym rucheni, 
zostanie rozegrany w zoboię, dnia I5-g0 maž- da da_senszeje w nadohodzacą sobotę. dbajacym poza wyrobieniem sportowym 


ADRIA — Czarod: ie Ziarno — cena Yle 
tów po 60 126 zł, — 16. 10. 20.80. 


mik gr w = xa 1 - Nie mają gdzie trenować eee Ka tis 


PARA GAY Seren z 43. Pięściarze ŁKS Włókniarza zmierzą się z Ogniwem | Widzewiacy maszerują! 
HEL — Czarodziejskie Ziarno — 16, 18, 20. M ZW. su z marjzami jeszennymi 
o Otwarte — 18. 20. W ligowych mistrzostwach drużypo-luy. Zawody powyższe rozpoczną się o w dniu 16 bm, WZKS Widz 


15. 


z calon 
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